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JAK WYGLADALBY BIALYSTOK,
JAKA BYLABY POLSKA, GDYBY NIE HOLOCAUST:

Pospekulujmy. Z pewnoscia zywiot zydowski bytby dzi$ bardziej wtopiony
w spoteczno$¢ chrzescijanska. I mniej liczny. Proces emigracji do Ameryki, [zraela
zmniejszyltby liczbe polskich Zydéw do miliona, maksymalnie dwéch? Opuszcza-
liby nasz kraj zwlaszcza chasydzi, podazajacy do Ziemi Swigtej, cho¢ ci najwier-
niejsi swoim cadykom mieszkaliby nadal w Lezajsku i Kolbuszowej, by gleboko
oddycha¢ §wietym powietrzem i stapaé po tych samych Sciezkach co Eliemejlech
Weissblum. Z dtugimi brodami, w chatatach, z podkrazonymi od nocnych modlitw
oczyma, szepczacy swigte wersety nawet w trakcie positkow, staliby sie jak ame-
rykanscy mormoni, czy amisze, atrakcja turystyczng kazdego regionu... Kto wie,
moze polskie samorzady wspieralyby finansowo egzystencje chasydow w naszym
kraju, nie tylko z oczywistej kulturowej przyczyny, czyli ochrony dziedzictwa wie-
lokulturowej Polski, ale tej... najzupelniej biznesowej (turystyczna atrakcja).

W Biatymstoku Kowalska po rodzinnej awanturze wydataby si¢ za Rozen-
cwajga, bo si¢ w nim po prostu zakochata po uszy, a Hepneréwna — pomimo sprze-
ciwu familii — wzielaby za meza Nowaka. Na gtownych ulicach Bialegostoku
wigkszos¢ sklepow bytaby w rekach zydowskich, ale po latach te roznice na tyle by
si¢ zatarly, a spotecznosci wzajemnie tak wymieszaty, ze trzeba bytoby zatrudni¢
detektywow, aby dowies¢, w czyich rekach znajduje si¢ konkretny biznes.

Najtrudniej byloby sie poruszaé po ulicy Suraskiej czy Zydowskiej (dzi$
Bialowny). Tu, w sercach religijnych dzielnic zydowskich, panowataby nadal
gestwina ulic i waskich uliczek z arkadami, bo konserwator zabytkéw nie zgo-
dzitby si¢ na ich wyburzenie, no, chyba ze inwestor zobowigzalby si¢ odbudowac
je wedhug starych wzorcow.

W sejmiku wojewodzkim w miejskich w tawach Zydzi mieliby liczng re-
prezentacje, by¢ moze jak przed wojng swojego wiceprezydenta. Przed wojna
funkcje te petnit powszechnie szanowany doktor Aleksander Rajgrodzki. By¢
moze zwyczajowg funkcje skarbnika pehiliby wlasnie wyznawcy religii mojze-
szowej? Z bankami mogtoby by¢ roznie, ale majac juz doswiadczenie, lokowali-
by$my wlasnie u Zydow swoje oszczednosci. Mam na to posrednie dowody. Gdy
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biatostocki POLMOS jako jeden z pierwszych w kraju wygonit wodke koszerna,
to cieszyta si¢ ona najwigkszym wzigciem. Panowata powszechna opinia, ze jest
ciut, ciut lepsza, cho¢ byta drozsza.

Namnozyloby si¢ nam rozmaitych swiagt. Przed katolickg procesja wielka-
nocng zajadaliby$my si¢ zydowska maca na zydowski Pesach, a po niej (albo
1 tego samego dnia!) zaczelaby si¢ prawostawna pascha. Biatystok swictowalby
caly Bozy Rok — jakby trafit do raju.

Mieliby$my tu znakomita Biblioteke imienia Szolema Alejchema, ktora
konkurowataby na zdrowych zasadach z Biblioteka Publiczng, dzialalby rzecz
jasna teatr zydowski Palace, a fani X Muzy nie musieliby jezdzi¢ do teatrow
w Warszawie czy Wilnie. Wzrostaby konkurencja na rynku prasowym. Obok ga-
zet i portali w jezyku polskim, biatoruskim, ukrainskim i romskim pojawityby si¢
te w jezyku jidysz i hebrajskim.

Na Uniwersytecie w Biatymstoku dziatataby silna sekcja historii Zydéw
1 judaizmu. Mam stuprocentowg pewnos¢, ze chetnych na ten kierunek by nie
zabrakto.

Na stadionie w pitke gratyby zespoty Jagielloni i Makkabi, a przy okazji
$wigt panstwowych w synagogach, kosciotach, cerkwiach, meczecie, niemiec-
kiej kirsze odprawiane bytyby modty za pomys$lnos¢ Rzeczypospolitej.

Smakowaliby$my bogactwa wielu kuchni: od ekskluzywnych restauracji, po
mate, niesieciowe, koszerne restauracje.

Bytyby korzyéci i zyski, bytyby pewnie ktopoty i konflikty. Jedni by na Zy-
dow pomstowali, inni powotywali si¢ na wielowiekowe tradycje polskiej tole-
rancji. Jeden ksiadz ztorzeczylby z ambony, drugi ucinatby nocami pogawedki
z rabinem 1 batiuszka. I piliby wino $wigcone i koszerne zarazem.

I piliby, gdyby nie Holocaust.

Tomasz WisSniewski
Community Museum of the Jews of Bialystok “Place”

WHAT WOULD BIALYSTOK LOOK LIKE,
WHAT WOULD POLAND BE LIKE
IF NOT FOR THE HOLOCAUST?

Summary

The author of this sketch ponders what contemporary Bialystok would look like if
not for the tragedy of World War II and the Holocaust. It is an idealistic, though not real-
istic, vision of a city of many nations, religions, and traditions. Dr. Tomasz Wisniewski,
an expert on Bialystok’s Jewish issues, a journalist and author of many publications on
Polish-Jewish issues, writes: “There would be benefits and gains, there would probably



JAK WYGLADALBY BIALYSTOK, JAKA BYLABY POLSKA, GDYBY NIE HOLOCAUST? 29

be troubles and conflicts. Some would slander the Jews; others would invoke the centu-
ries-old traditions of Polish tolerance. One priest would curse from the pulpit, another
would cut chats at night with the rabbi and the batyush. And they would drink holy and
kosher wine at the same time. And they would have been drinking if not for the Holo-
caust.”

Keywords: Bialystok, alternative vision of history, Holocaust, Jews, Poles, multi-
culturalism, multiconfessionalism.



